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ków, w Belgji 36 franków belg.. w Holandii 2,50 guldenów hol. 
4 lingów, w Danji 6 koron duńskich. w Szwecji 5 koron szwedzkich. we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, 


wraz z bezpłatnemi dodatkami 
: „Gość Świąteczny” i inne dodatki, — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3 89 zł, miesiecznie 1,30 zł.. 

przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart. 4,00 zł, w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji <u ..an» 

w Niemczech 4,00 RMk.„ w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrii 8 szy» 


e po Ć WOŻĄ Jeżd ús. Brys tus; 


Wydanie EE 


„Gazeta Grudziądzka” 


wychodzi 3 
w 3 wydaniach: I (Pomurze). IL Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska t zagranica) III. (Wielkopolska i SI4SR; 
„Gospodarz i Osadnik", „Robotnik” 


ŚŚ 


razy tygodniowo 


„Dobra Gospodyni” 


„Śmiech”, „Przyjaciel Młodzieży”, 


Opłata uiszczona ryczałtem zgóry 


w innych krajach równowartość 


1 dolara ameryk, — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówke zgóry 


Nakład dragi po konf skacie 


Na wtorek, 28-80 


listopada 1933 r. 


Nakład drugi po konfiskacie `. 


. Diaczego polski chłop, rzemieślnik i 


Najwyższa Izba Kontroli Pań- 

stwa wykryła, że Ministerstwo 

| Poczt i Telegrafów, już po złoże- 

niu teki przez osławionego mini- 

| -stra Miedzińskiego, mianowicie w 

roku 1932/83 zakupiło dla siebie 

meble reprezentacyjne za sumę 
86 tysięcy 386 zł. 


Ładna ta sumka została wyda- 
na wbrew ustawie budżetowej, a 
więc zupełnie bezprawnie. Sana- 
cyjny minister nie uważał nawet 
za konieczne postarać się o za- 
twierdzenie tego olbrzymiego 
i zbytkownego wydatku przez Ra- 
dę Ministrów, która tego rodzaju, 
i zmiany budżetowe ogłasza w „Mo- 

nitorze Polskim „- 

Nie mamy niestety dostępu do 
aktów N. I K. i nie wiemy, kto, 
ile i z jakiego tytułu zarobił na 
tych ministerjalnych mebelkach, 
ale znamy dużo pilniejszych spraw, 
które czekają oddawna na załat- 
wienie, aniżeli kosztowne mebelki. 

Jestto jeden z nieznacznych, 
ale bardzo charakterystycznych 
obrazków naszej gospodarki pań- 
stwowej, a oto drugi: 

; Według urzędowych „Wiado- 
W mości Statystycznych” bilans han- 
dlowy za październik wykazał nad- 
wyżkę przywozu w wysokości 

13.000.000 zł. Przywieźliśmy w tym 

miesiącu za 104.3 milionów zł., a 

wywieźliśmy za 91. 0 milj. zł. W ro- 
ku ubiegłym przywóz wyniósł 73.0 

milj. zł, a wywóz 96.4 milj. zł., a 
więc nadwyżka wywozu wynosiła 
neg milj. zł. Porównajmy te licz- 
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Przeżywamy okres kurezenia 
się obrotów handlowych, okres, 
kiedy wszystkie kraje odgranicza- 
ją się murami celnemi, zakazami 

+ przywozu, reglamentacją dewiz, 

kontyngentami przywozu itd. Zró- 
| wnoważenie obrotów handlowych 
stanowi największą troskę kierow- 
ników polityki gospodarczej 
wszvstkich krajów. 

Polska znajduje się w sytuacji 
podobnej; eksport podstawowych 
pozycyj naszego wywozu — arty- 
kuły rolne — knrczy sie w dalszym 
ciągu. Przyłoczmy tu kilka liczb, 
przedstawiających spadek wywozu 
główniejszych artvkułów w okre- 
się 10 miesięcy 1933 r. w porów- 
naniu z rokiem poprzednim. Wy- 
wóz jaj spadł do 25.6 milj. zł. wo- 
bee 49 milj. zł. w 1932 roku. Wy- 
wóz cukru z 30.6 milj. zł. na 15.1 
milj. zł, wywóz wędlin i szynek 
z 13.6 milj. zł. na 6.7 milj. zł., trzo- 
da chlewna z 18.8 milj. zł. na 8.9 
miljonów zł. 
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N 
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cierpi głód i nędzę 


Jak widzimy, spadek wywozu 
wyraża się w poważnych liezbach. 
Podobną sytuację obserwujemy 
również w innych podstawowych 
pozycjach Jaszego wywozu. Węgla 
wywieźliśmy w ciągu 10 miesięcy 


b. r. za 132.9 milj. zł. wobec 127.2|Maszyny i aparaty 


milj. zł. w 1932 roku. 


W tych warunkach wzrost. przy-|Samochody 


wozu towarów staje się szczegól-|-- 
nie groźnym i niebezpiecznym. 


PRZYWÓZ TOWARÓW 
w tysiącach zl. w październiku: 
1932 r. 1983 r. 


Trzeba, żeby szerokie sfery społe-|Przędza bawełniana 


czeństwa zdały sobię z tego spra- 
wę. 


Produkty spożywcze . 10.199 12.037 
Skóry wyprawione . =. 1-305 3.176 
Metale i wyroby z metali, 4.767 9.845 
886 7.105 
Przyrządy i materiały 
elektrotechniczne 774 3.011 
303 2.124 
Papier i wyroby . 1.236 1.859 
Tkaniny bawełniane 
i wełniane 1.060 2.296 
i wełniana 1.549 3.227 


Przegląd tych liczb wskazuje 


Cośmy przywieźli? Pozwolimy dobitnie, że w większości wypad- 
tu sobie przytoczyć zestawienie; ków przywozimy jednak rzeczy, 
niech suche liczby mówią same zg k$óre-z łatwością mogą być zastą- 


siebie. 


fplone przez krajowe. "W zakresie 


otwarcie Uniwersytetu warszawskiego 


W związku z zarządzonem przez p.|niwersytetu przed jego zamknięciem 


Ministra W R, i O. P, 
dniem 23 listopada br, 
oraz 


przeprowadzeniem  ponownych|na wszystkie wydziały według 


otwarciem z|t. j. przed 26 października br. rekto- 
uniwersytetu| rat komunikuje, że zapisy odbędą się 


kur- 


zapisów słuchaczów, przyjętych do u-l sów. 


„da podpaliłem Reichstag 


Sensacyjne zeznania Van der Lubbego 


Na ostatniej rozprawie o pod- 
palenie Reichstagu van der Lubbe 
nagle ożywił się, wstał i złożył sen- 
sacyjne oświadczenie. Van der 
Lubbe w dłuższem przemówieniu 
domagał się rychłego zakończenia 
procesu, zwracając uwagę, że in- 
ni współoskarżeni nie mają nie 
wspólnego z podpaleniem Reichs- 
tagu. Chcę — powiedział van der 
Lubbe — kiedy wyrok zostanie 


ogłoszony, by inni mogli opuścić 
już więzienie. Ja  podpaliłem 
Reichstag. To, co potem nastąpiło, 
to rzecz inna.* Obrońca van der 
Lubbego, jak również przewodni- 
czący trybunału oświadczył, że, je- 
żeli van der Lubbe chee przyczy: 
nić się do szybkiego zakończenia 
procesu, to powinien wydać swoieh| 
wspólników. 
+ 


Pogrzeb ofiar Katastrofy 


największego samolotu Świata 


W Charkowie odbył się uroczysty 
pogrzeb 14 ofiar tragicznej katastrofy 
samolotu K. 7. z udziałem członków 
rządu Ukrainy sowieckiej z prezesem 
U.S.S.R. Pietrofskim na czele oraz 
wielotysięczne rzesze, Charge Rzpli- 
tej w Moskwie, radea Sokolnicki zło- 
Żył dziś w, imieniu rządu polskiego 


kondolencje w komisarjacie ludowym 
Spraw zagr. Przyczyna katastrofy 
była badana przez rządową komisję 
śledczą, Wedle opinii kół technicz- 
nych, jednym z jej powodów był nad- 
mierny ciężar własny samolotu, 
noszący 20 ton. 
xk 


wy-| Pierwszym ambasadorem Z.S, RR. 


robotnik 


Mebelki dla ministra poczty za 86 tysięcy zł. - Miesięczny deficyt handlowy 13 miljonów zz”. 


produktów spożywczych  Pelska 
jest przecież zupełnie samowy- 
starczalna (z wyjątkiem towarów 
kolonjalnych, przywóz których- na- 
wiasem powiedziawszy nieę wyka- 


zuje w październiku wydatnego 
wzrostu). 3 
A nasz przemysł włókienniczy? 


Gwałtowny wzrost importu tka- 
nin i przędzy bawełnianej i weł- 
nianej jest poprostu marnotray- 
stwem. 

Jak wytłumaczyć przywóz ma- 
szyn i wyrobów metalowych przy 
zastraszającem bezrobociu w prze- 
myśle metalowym i maszynowym? > 


Okazuje się, że i kryzys 
i. narzekania na brak pieniędzy 
ioue iskanie pasa — wszy: itejtó: 


staje się bezskuteczne, wobec pi(„y- 
zwyczajenia do towarów  za- 
granicznych, wobec przekonania, 
że zagranica lepsze XYTGDJA | towa- 
ry Od nas. 

Na nie się tu przydadzą zakazy. 
Społeczeństwo musi samo wic- 
dzieć, jaką krzywdę wyrządza 
przez nieuzasadnione gospcdarezo 
kupowanie towarów zagranicz- 
nych. Każdy musi zrozumieć, że 
od niego zależy w wysokim stop- 
niu dodatni bilans handlowy, 
powiększenie produkcji kra- 
jowej, zmniejszenie liczby bezro- 
botnych, stałość waluty i dobrobyt 
ogólny. Każdy obywatel Państwa 
jest w swoim zakresie za ło odpo- 
wiedzialny, ale musimy się doma- 
gać przedewszystkiem od wladz 
państwowych, aby gospodarkę spo- 
łeczną wprowadzono nareszcie na 
właściwe tory. 

SEK WO REY I SERE AOE ORTA TATO E 


AMBASADOR SOWIECKI 
W STANACH ZJEDNOCZGNYCH, 


w] 
Stanach Zjednoczonych zamianowany 
został Trojanowski,. * =~ 
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GAZETA GRV) 


AIADZKA” 


Bim i Bom 


Polityczna rola błaznów średniowiecznych — RosyjsKie błazeństwo 
w roli prowokacji politycznej — Polscy błazenKowie 
mogliby się wiele nauczyć 


Olbrzymi sowiecki eksperyment 
realizacji socjalistycznej nauki 
Marksa zamienił całą Rosję na ist- 
ne piekło. Zamknięto wszystkie 
gazety niezależne, a nawet dla 
własnej komunistycznej prasy za- 
prowadzono surową cenzurę. a- 
żda swobodna myśl została stłu- 
miona, wolno zaś było wyłącznie 
pisać hymny pochwalne na cześć 
Lenina, Stalina i pięcioletniego 
nlanu gospodarczego. 

To zduszenie wszelkiej myśli 
krytycznej przyniosło jednak na- 
wet samej idei komunistycznej 
niesłychaną krzywdę, gdyż „mia- 
rodajne czynniki“ otrzymywały do 
rąk tylko kłamliwe, ale za to pełne 
pochlebstwa sprawozdania różnych 
działaczy partyjnych, którzy zre- 
sztą krądli gdzie i co się dało, a 
rzeczywistość przedstawiała się 
bardzo smutnie. Nareszcie było te- 
go zadużo nawet Stalinowi, który 
Żvje w zacisznym pałacu „Gorki“ 
poza wysokiemi murami i pod sil- 
ną strażą. 

Zapragnął on za wszelką cenę 
dowiedzieć się, co obywatele Rosji 
sowieckiej naprawdę mówią o jego 
polityce komunistycznej i o nim 
samym i dlatego wynajął sobie 
dwu błaznów cyrkowych, zwanych 
Bim i Bom, którym pozwolił 
wszystko mówić to, co myślą, a 
także to, eo myślą inni obywatele 
sowieccy o Stalinie i o piatiłetce. 
Obai błaznowie wypełnili swą rolę 
należycie, J 
aka rolę pełnili błaznowie ; na 
samowładnych monar- 
chów. 

Za dobrą zapłatą Bim i Bom 
pełnili właściwie rolę prowokato- 
rów, mianowicie w cyrkach wypo- 
wiadoli krytyczne uwagi o polity- 
ee sowieckiej, a ukryty Stalin ob- 
serwował, jak zachowuje się tłum. 
Za oklaskiwanie dowcipów, skiero- 
wanych przeciwko krwawej dykta- 
turze Stalina, niejeden z wysoko- 
postawionych komunistycznych dy- 
guitarzy znalazł śmierć w lochach 
G. F. U., lecz równocześnie Stalin 
dowiedział się o tem, jak się przed- 
siawia rzeczywista rzeczywistość 
w Sowietach i co o niej myślą 
ludzie. 


podobnie zresztą, -Jak | SZEF POLICJI KUBAŃSKIEJ PRZEG TRYBUN. REWOLUCYJNYM. 


a pokazuje się, że nawet najbar- 
dziej krwawe samowładztwo nie 
może się obyć bez krytyki >pozy- 
cyjnej, jeżeli wóz samowładztwa 
chce wyciągnąć na równiejszą dro- 
gę, gdyż otoczenie karmi każdego 
samowładeę pochlebstwami i odu- 
rza jego rozum kadzidłem uwiel- 
bienia, obliczonem dla osobistej 
karjery i korzyści materjalnych. 

Kneblowanie prasy zawsze wy- 
wołuje zanik zdrowej kontroli spo- 
łecznej, potrzebnej dla każdego sy- 
stemu rządzenia i dlatego tam, 
gdzie znika wolność prasy, tam 
zjawia się język bajek Ezopa, tam 
pojawić się muszą różne formy po- 
litycznego błazeństwa. 


Niestety nie zawsze posiada 
ono należytą formę. Taki poseł 
Sanojca, czy Michałkiewicz, czy 
wreszcie pułkownik Miedziński, 
którzy na rozkaz wygłaszają mo- 
wy opozycyjne, czy piszą artykuły 
opozycyjne, są napewno błaznami 
politycznymi, ale niestety dużo 
gorszej miary od sowieckich bła- 
znów „Bim i Bom“, boć przecież ci 
ostatni nie ogłaszali swej współ- 
pracy z rządem, a więc ich błazeń- 
stwa są przynajmniej „na oko“ 
nieco subtelniejsze. 

Jak widzimy, nasi prowokato- 
rowie mogliby się od sowieckich 
Łłaznów dość dużo nauczyć. 


Powazga władzy, a praworządność 


Ostatni „Zielony Sztandar* dość 
gęsto upstrzony plamami cenzury, 
podaje wywody na temat powagi 
władz państwa: 
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Bim i Bom stali się niezmierniejB. szef policji kubańskiej Carrevas na sali rozpraw podczas ogloszenia wy- 
popularni w całej Rosji, a wszel-|roku, mocą kaórego skazany został przez trybunał rewolucyjny na 12 i pół 
roku robót przymusowych, 


kie krytyczne uwagi i avegdotki 
zaczęte puszezać na ich rachunek 
z uwagą, że zostali oni aresztowani 
i rozstrzelani we więzieniu. 

Nie podobnego się nie staio, bo 
i Bim i Bom byli dobrze płalnymi 
prowokatorami sprytnego Gruzi- 
na, który usunął wszystkich współ- 
zawcdników partyjnych i samo- 
władnie rządzi Rosją. 

Trzeba przyznać, że z tej ko- 
miedjanckiej prowokacji Stalin 
wyciągnął także dla siebie ^dpo- 
wiednie nauki i nietylko zwolnił 
tempo kolektywizacji rolnictwa 
dla ratowania Rosji przed Śiniercią 
głodową, ale również potrafił zmie 
nić zasadniczą podstawę etyki ko- 
munistycznej, która brzmiała: 
„Precz z rodziną“ na hasło „Twa- 
rzą ku pracującej rodzinie“. 

Zmiana taktyki eo do zasadni- 


Go to zmaczy? 


Urzędowa P. A. T. w biulety- 
nie swym zapowiedziała odczyt w 
Warszawie znanego wolnomyśli- 
ciela prof. Ułaszyna. Odczyt ten 
p. t. „Klerykalizm, religja, nauka“ 
istotnie odbył się w Klubie urzęd- 
ników państwowych pod przewod- 
nictwem prezesa gminy bezbożni- 
ków warszawskich, Dawida Ja- 
błońskiego. Patronował zebraniu 
p. Stempowski, dygnitarz loży ma- 
sońskiej. 

Występ Ułaszyna sprawił za- 
wód tym, którzy oczekiwali od 
profesora wyższej uczelni poważ 
nego i rzeczowego ustosunkowania 


czej podstawy budowy społeczeń-|się do zagadnień religijnych. Prze- 
stwa, to jest do „rodziny“, wpły-| mówienie p. Ułaszyna było jednym 
nie bez wątpienia dodatnio na dal-|stekiem ataków na Kościół i du- 


sze kształtowanie stosunków spo-|chowieństwo, 
łecznych i gospodarczych w Rosji,li nienawiści. 


pełnym demagogji 


W danym wypadku niewiele 
nas obchodzi sam odczyt i osoba 


Nr. 140. 


Mastek i Dubois 
odsiadują już Karę 
Rozpoczęli odsiadywanie kary w 

więzieniu mokotowskiem skazani w 
procesie Centrolewu Mikołaj Mastek 
i Stanisław Dubois, 


Serdecznie 
współczujemy 
Wiedeń, — „Neues Wiener Abend: 


blatt“ donosi ze Stambułu, że londyń: 
skie towarzystwo kolonizacji Żydów 


zwróciło się do rządu tureckiego z pro-, 


śbą o zezwolenie na osiedlenie się w 
Turcji 300.000 Żydów, Memorja? 
wzmiankowanego towarzystwa zwra- 
ca uwagę, że wśród imigrantów znaj- 
dują się finansiści i uczeni, co będzie 
dla Turcji bardzo korzystne. Podobno 
rząd turecki w zasadzie gotowy jest 
zgodzić się na tę propozycję, 


Generał Haller 
wyjechał do Ameryki 


W środę o godzinie 16,30 opu- 
Ścił port gdyński statek pasażerski 
„Kościuszko“ z 250 pasażerami na 
pokładzie. Wśród podróżnych znaj. 
duje się p. gen. Józef Haller, któ- 
ry udaje się do Stanów Zjednoczo- 
nych, gdzie zabawi do marca 1934 


Na pożegnanie p. generała zje 
chało do Gdyni 25 pocztów sztan: 
darowych placówek Związku Ha- 
lerczyków z Warszawy, Poznania, 
Torunia, Bydgoszczy i innych 
miast Polski. 


Jak wiadomo, p. generał prze- 
prowadzi w Stanach Zjednoczo- 
nych inspekcję 140 placówek Sto- 
warzyszenia Weteranów Armji 
Polskiej w Ameryce, zrzeszającego 
27.000 członków, tudzież zorgani- 
zuje akcję pomocy na rzecz inwa- 
lidów armji polskiej, mieszkają- 
cych w Stanach Zjednoczonych. 
Akcja p. generała zasili fundusz 
inwalidzki im. Paderewskiego, 
znajdujący się na wyczerpaniu. 


Generał Haller zabawi w Ame: 
ryce do marca r. p. 


Agitaeja na rzecz Hitlera 
w szkołach niem. w Polsce 


Jeden z agitatorów usunięty 


Władze szkolne na G. Śląsku 
zawiesiły w urzędowaniu kiero- 
wnika szkoły niemieckiej w Król. 
Hucie Wilhelma Barona. Jak się 
okazuje -— w szkole, w której Ba- 
ron był kierownikiem, nauczyciele 
prowadzili akcję na rzecz Hitlera, 
dzieci nie chciały uczyć się języka 
polskiegc, nie chciały brać udziału 
w żadnych uroczystościach pol- 
skich, m in. bojkotowały uroczy- 
stości 11 listopada i oświadczyły 
nauczyciełom, że język polski nie 
jest im potrzebny, bo Niemcy nie- 
bawem zajmą Śląsk. Nauczyciele, 
którzy chcieli okazywać lojalność 


p. Ułaszyna, którego wystąpienia| wobec władz polskich, teroryzowa- 


antyreligijne nie są brane poważ- 
nie. Klub urzędników państwo- 
wych, gdzie się odbywał występ 
antykatolieki p. Ułaszyna. mieści 
się na terenie gmachu Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych, pod 
bokiem samego p. ministra. Za- 
chodzi więc pytanie, czy wiadomo 
jest p. ministrowi, że gmach Mini- 
sterstwa stał się miejscem gwal- 
townych wystąpień  antykatolic- 
kich, co nie jest do pomyślenia 
w żadnem państwie praworząd- 
nem? 

Jesteśmy przekonani, że p. mi- 
nister o tem nie wie i że z powyż- 
szego faktu wyciągnie należyte 


konsekwencje. (KAP). 


ni byli przez swoich kolegów i 
przez uczniów niemieckiej szkoły. 


Kierownik Baron nietylko tole- 
rował ten stan rzeczy, ale często 
młodzież sam podburzał. 

Niezależnie od zawieszenia w 
urzędowaniu Barona wytoczone bę 
dzie miał śledztwo prokuratorskie 
o akcję antypaństwową. 

BL 27. UCI ORG E POTTER ZLOTRSSP PEŁNA 


SILNE LOTNICTWO 


i powszechnie zorganizowana 
obrona przeciwgazowa ochroni 
nas przed niespodziewanym 
atakiem wroga. 33 są 
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Oferta pokojowa 
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Między Polską a Niemcami niema nic, coby warte byłe rozlewu Krwi 


Sensacyjny wywiad z Kanclerzem Rzeszy 


Urzędowa agencja Pat. donosi: 
De Brignon, specjalny wysłan- 
nik pism paryskich ogłasza na ła- 
mach „Matina* i „Information* 
swoją rozmowę z kanclerzem Hit- 


lerem. 
Zdaniem kanclerza niema w Eu- 


ropie żadnego sporu, któryby 
usprawiedliwiał wojnę. Wszystko; 


według kanclerza, może być zała- 
twione między rządami poszczegól- 
nych narodów, o ile posiadają one 
poczucie honoru i odpowiedzial- 
ności. 


A JEDNAK „ZŁY TRAKTAT“. 


Istnieje Polska — mówił Hitler 
— ożywiona godnym podziwu du- 
chem patrjotyzmu i istnieją obok 


niej Niemcy niemniej przywiązane| 25 


do swych tradycyj. Między obu 
państwami mamy rozdźwięki i iar- 
cia, zrodzone ze złego traktatu, ale 
niema nie, coby warte było rozle- 
wu krwi. Uznawano mnie, mówił 


ny. Czyż jestem szaleńcem wojny? 
Ależ ona nie nie ureguluje; pogor- 


szyłaby tylko stan świata. Jakże 
mógłbym pragnąć nowej wojny, 


skoro skutki ostatniej wielkiej za- 
wieruchy jeszeze na nas ciążą. Ma- 
my przed sobą wielką pracę we- 
wnętrzną. Wróciłem. narodowi po- 
czucie jego honoru. Pragnę mu je- 
szcze spowrotem dać radość życia. 
A wy myślicie, że bede niweczyć 
moją prace przez nową wojne? 


FRANCJA — NIEMCY. 


Mówiąc o środkach uregulowa- 
nia sprawy między Francją a 
Niemcami, kanclerz oświadczył: 

Jeżeli Francja zamierza ugrun- 
tować swoje bezpieczeństwo na 
materjalnej niemożności Niemiec 
bronienia się, to nie da się nie już 
zrobić, bo minął czas, kiedy te rze- 
czy byłyby możliwe. 

Trzebaby wreszcie poznać zna- 
czenie ważnego wyrazu: bezpie- 
czeństwo. 
ce Niemiec, 


Sam decyduję o polity- Ceny bydła podają ga ety tylko 
zakończył kanclerz i 


gdy daję moje słowo, mam zwy- 
czaj dotrzymywać go. 

Powiedziałem kilka razy, że los 
Alzacji i Lotaryngji jest uregule- 
wany. Naród dał swoją „odpowiedź. 
Czegoż można psagnąć jeszcze wię- 
cej? 

Nay dziennikarz angielski 
napisał, że dla uspokojenia Europy 
trzeba pogodzić Francję i Niemcy 
i dać Francji dodatkowe bezpie- 
czeństwa w postaci aljansu deten- 
sywnego z Anglją. Jeżeli chodzi o 
taki alians, chętnie się na to piszę,|* 
bc nie mam najmniejszego zamia- 
ru atakować innych sąsiadów. 


"say 


Poiska to teraz rozumie, gdyż 
a ona Niemcy lepiej. 


DO GENEWY NIEMCY 
NIE WRÓCĄ JUŻ. 


Na zapytanie, ezy Niemcy po- 


niezbędny akt. 

Nie powrócimy de Genewy. Li- 
ga Narodów jest międzynarodo- 
wym parlamentem, w którym gru- 
py państw stoją naprzeciwko sie- 
bie i wzajem się podburzają. Za- 
miast doprowadzić do załatwienia 
pewnych spraw powiększają tylko 
nieporozumienie. 


Jesteśmy zawsze gotowi i da- 
nawiązać ne- 


przyklad, 
którzy chcą ze 


tymi, 


let tego 
goecjae ję Z 
mną mówić, 


PRZECIW ZAKUSOM 
NIEMIECKIM 


nie wystarczy protest słowny 
trzeba czynu. Tym czynem ft 
wstąpienie w szeregi I. O, P. P 


wróeą do Genewy, Hitler oświad-|  waswawc= 
kanclerz, za tego, który chce woj- czył: Zyd adi 


Notowania giełdowe ziemiopłodów 


z dnia 25-go listopada 1983 r. 


Opuszczając Genewę, spełniłem 
— Płacono złotych za 100 kg: 


Warszawa Poznań Lwów Bydgoszcz 
Pszenica 20,75—21,20 18.25—18.75 18.50—19.00 18,25—'8.75 
Żyto 14,25—14.:5 14,0—14,75 14.50—14.75 14,80 —14,75 
Jęczinień 13.50—14,00 12. 75—13, 50 11,75—12,00 18.25—13.50 
Jęczmień brow. 15.00—13.50 14.75—15.50 — —= => 15.10-16.60 
Owies 13,95—18,00 13 00— 13,25 12,00—12,50 13,25—18.50 
Maka pszen.650%, 32,00-—36.00 29.50—31,50 30,50—31.50 30.50—32,50 
Mąka żytnia 65% 24.00—25 00 20.75—21,00 20.00-—20.50 21.00—22,00 
Otręby pszenne _„9.75—11,00 10.00—10,25 800— 8,50 9.00— 9.50 
Otreby żytnie 9.25— 9.75 10 25—10 45 1,50-- 7 75 9 50—10 00 
Rzepak 38.00—42.00 39.90-40.00 34,00—35,00 31.00—33.00 
Groch polny 22,00-—24,00 21/0 2460 —— —— 17 00- 19 00 
Kuchy rzepak. 14,50—15.08 16.00—16,50 —— —— 15 00-—16.00 
Kuchy lniane  18.50—19,00 19.00—20.00 —— —— 19,00—20 00 
Ziemniaki jad.  3,50— 3,70 4,25— 4,50 —— —— 3,00— 3,50 
Gryka = =m —_— ee HEE m- = 
Proso —— —— —— —— ana 1 -- =~ 
Słoma lużna 2.25— 2,50 T 25— 1. 50 —— = —_|—=— = 
Słoma prasowana „= == IG- 2,00 = —— — a = 
Siano luźne 8.00 9,00 ZOB 6.00 3.00— 4.00 4,00— 4,50 
Siano prasowane „= —,— 6,25— 6.75 4.00— 6,00 -- =m 


Ceny żyta zagranicą: 
Berlin 32.65; Praga 24,02; Hambure (żyto amerykańskie bez cła) 10,00 
— Wartość gramu złota: 
raz w tygodniu. 
stronie przedostatniej w numerze sobotnim gazety. 


Wartość dolara: 5, 6: 


Webb dneni kisur zczhę 
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„Przez wszystkich ukochany.. ,“ 


(W 50-tą rocznicę pierwszego wydania 


„Ogniem i 


Z mieszkania Henryka Sienkie- 
wieza z rozpędem wypadał chłopak 
redakcyjny, aby już na schodach 
przystanąć. Wyeciągał kartki, po- 
kryte drobnem, równiutkiem pi- 
smem i zaczytany, zapominał o ca- 
łym świecie. Do drukarni wbiegał 
z wypiekami na twarzy, z nieprzy- 
tomnem spojrzeniem, a czasem i ze 
łzami w oczach. Zecer, pochylajac 
się nad kartkami, z których tętniło 
życie, zwalniał tempo pracy. A po- 
tem czytelnicy „Słowa“ przede- 
wszystkiem szukali w niem najbar- 
dziej żywych słów... w odcinku 
powieści „Ogniem i Mieczem“. 

Przejmowanie się losami boha- 
terów promieniowało zapewnie od 
autora, który ukochał ich, jak oso- 
by biiskie. 

Język codzieny, prosty a wy- 
mowny, przemawiał wprost do 
serc i dusz, napelniając je ciepłem 
tchnieniem wiosny. Budził ukry- 


waną głęboko, czasem prawie zu- 
pełnie stłumioną — miłość Ojczy- 


Mieczem *) 


zny i wiarę w przyszłość, promien- 
ną w świetle wolności. Przed o- 
czyma czytelnika jawiła się przesz- 
łość heroiczna. Pokazując, jak. z 
najgorszych opresyj wydostają się 
jego bohaterowie, Sienkiewicz za- 
chęcał do czynu najbardziej znie- 
chęconych. 'Fo też największą war- 
tością „Ogniem i Mieczem“ jest je- 
go wartość moralna; obudzenie du- 
cha w narodzie i pociecha serdecz- 
nych słów w ołowianych dniach 
przygnębienia. 

Po zmierzchu romantyzmu przy- 
szedł pozytywizm. Systematycz- 
na, eodzienna praca, wyższość cia- 
ła nad duchem... beznadziejność 
i rezygnacja. Potępiono powstanie 
63 roku, spiski, szlachetny. poryw 
walczących bez broni. Lieząe na 
pomoc innych państw, nawolywa- 
no tylko do pracy, dającej widocz- 
ne wyniki, do wiedzy ścisłej. Za- 
pomniano tak dalece o „fałszu i 
mirażach*, że szarzyzna dnia co- 


dziennego, przytłumiła ciepło barw przez niego stworzone żyły. 


5,92, 
Notowania te podajemy na 


poezji. I wtedy to „przed oczyma 
kupeów, rolników, inżynierów, my-|z 
ślącym tylko o pełnym żołądku, 
zabłysła zjawa złotoskrzydłej hu- 


sarji, ukochanej bo własnej, pol- 
skiej, walczącej o wolność — o Oj- 


czyznę. Olśniła ich potęga postaci 
Jaremy. Pojawił się mały ciałem, 
lecz wielki duchem Wołodyjowski; 
Podbipięta — uosobienie cnoty; 
szlachetny, prawy Skrzetuski. 


Przekupny cenzor nie zrozumiał 
pociechy dla dusz umęczonych, za- 
chęty do ezynu, bijącej z kart — 
nie zauważył iluzji ani allegorji — 
nie odezuł nie, bo nie miał gorące- 
go srca. Sienkiewicz przemknął 
się kolo niego, jak w czapce — nie- 
widce. 

I oto we wszystkich zakątkach 
Polski zaświeciły przykladem na- 
wskroś czyste i zdrowe natury bo- 
haterów. Musnęła czytelnika skrzy- 
dłami wolności wielka przeszłość, 
ukazała mu czar piękna i wielkość 
idei. 

Historja zstąpiła z koturnów, 
utraciła sztywność, wvzhyła się 
doktryny, przemówiła głosami po- 
staci wyrazistych i przekonywu- 
jących. 

Sienkiewicz rozumiał 
szlachty z wadami i 
Przecież — był z niej. 


duszę 
zaletami. 


Postacie 
Nie 
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Do nabycia w we wszystkich aptekach, 


Umarzanie nieściąsalnych 
zaległości podatku od toVali 


Ministerstwo skarbu skierowa- 
ło okólnik do podwładnych urzę- 
dów, że obecnie tylko Izby skarbo- 
we uprawnione są do umarzania 
uieściągalnych kwot podatku od 
lokali, nieprzewyższających w ka- 
żdym poszczególnym wypadku 200 
złotych. Umarzanie zaś kwot wyż- 
szych należy do kompetencji mi- 
nisterstwa skarbu. 

Uprawnienia skarbowe do uma- 
rzania zaległości z tytułu podatku 
od lokali stosuje się również do za- 


ległości podatku od placów budo- 
wlanych. 

Wreszcie ministerstwo skarbu 
zaznaczyło, że udzielanie 'ulg w 


spłacie bieżących należności z ty- 
tułu państw. podatku od nierucho- 
mości, podatku od lokali oraz po- 
datku od placów budowlanych 
nie powinno mieć miejsca. 


Nowe Kawały wyborcze R.B. 


Panu Bogu świeczkę 
a djabłu ogarek 


O jednym z zabawnych „kawałów“ 
sanacyjnych w związku z „wyborami“ 
do Rad Miejskich donosi „Naprzód“, 


Oto przy wyborach do Rady mia- 
sta Krakowa zostaną -postawione w. 
każdym okręgu po dwie listy kandy- 
datów B.B.: na jednej będą zamiesz- 
częni „sanatorzy* z Żydami, na dru: 


giej „sanatorzy* z prorządowymi cha 


dekami (chrześc, demokratami). W 
ten sposób Żydzi mają osobno wybrać 
radnych, antysemici i klerykali osob- 
no, a radni wybrani z obu list, polączą 
się w klub „sanacyjny*, 


Udine, — Mistrz świata w boksie 
wszystkich wag, słynny olbrzym wło- 
ski Primo Carnera, został skazany na 
grzywnę 150 lirów i na zapłatę zale- 
głości t. zw. podatku kawalerskiego. 
Menager Carnery należną sumę uiścił, 


dziwią nas po latach pięćdziesięciu 
zamawiane wówczas msze żałobne 
za dusze bohaterów „Trylogji”, be 
i dziś jeszcze zastanawiamy się, 
czy możliwe to, aby nie istniał ni- 
gdy Zagłoba, Podbipięta i Bohun? 
Dziś, choć dopiero siedemnaście 
lat minęło od śmierci Wielkiego 
Twórey, relikwią narodową stały 
się jego rękopisy, niestety nielicz- 
ne. Sienkiewicz nigdy ich nie zbie- 
ral, to też w posiadaniu córki jego, 
p. Korniłowskiej, znajduje się tyl- 
ko rękopis jego ostatniej powieści 
„Legjony*. Jej własnością są ró- 
wnież: proste biurko szafkowe, 
przy którem powstały powieści 
Sienkiewicza, postument przedsta- 
wiający uskrzydloną kobietę z 
wieńcem sławy w wyciągniętej 
dioni (dar teatru Mazziniegoz Rzy- 
mu za przeróbkę sceniczną „Quo 
Vadis“), skóra tygrysa przeslanego 
przez Polaka z Mandżurji oraz te- 
ka z rysunkami Niemca Schwarm- 
stadta,  ilustrującemi niemiecki 
przekład „Krzyżaków“. I jeszcze 
pastelowy portret, malowany przez 
WY ezein z pięknej powa- 
żnej twarzy wyglądają głęboko 
ezujące dobrotliwe oczy ukochane. 
go przez wszystkich  „naszego* 

Henryka Sienkiewicza. 

M. L-y. 
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Gen. Rydz-omigły o pokoju i wojnie 


Cały świat 


Przez dłuższy czas ezuć było na 
całym świecie wojnę prawie w po- 
wietrzu. W sprawie pokoju i woj- 
ny zabrał głos na łamach prasy ró- 
wnież inspektor armji gen. Rydz- 
Śmigły, którego uwagi są nietylko 
ciekawe, lecz zupełnie słuszne: 

„Jeśli był okres czasu bezpośrednio 
po wojnie, kiedy narody wstrząsnę- 
ły się dreszczem przerażenia na sło- 
wo „wojna“, a dyplomaci i politycy 
wyrzekali się ostentacyjnie znajomo- 
ści tego wyrazu, to dzisiaj mówi się 
jeszcze o pragnieniu pokoju, ale ró- 
wnocześnie tonem pewnym i bez o- 
baw mówi się o ekspansjach, tere- 
nach  kolonizacyjnych, rewindyka- 
yjnych, 

Używa się spiżowych, jak fanfary 
brzmiących haseł, potrącających w 
duszy narodu o te struny, które 
dźwięczą dumą żołnierską, sławą wo- 
jenną, odwetem, 

Wszyscy chcą pokoju i napewno 
są tacy, którzy go chcą szczerze, locz 
trudno oprzeć się wrażeniu, że tyra- 
dy pokojowe są często maską utajonej 
chęci wytargowania jaknajlepszych 
warunków dla przygotowania woj- 


"mu A NN NN 


się zbroi 


ny. Wojna zostanie narzuconą pier- 
wszemu temu, kto się jej najbardziej 
obawia i gotów jest do największych 
ofiar, byle tylko jej uniknąć. 
Kuszący jest czar kulturalnego do- 


sytu pokojowego, chociaż dosytu te-| wywołało 
go nigdzie w chwili obecnej niema|ądwokata dra. Jakóba 


Sensacyjne aresztowanie adwokata 


w Krakowie 


Sprzeniewierzył depozyty Klijentów 
w Kwocie 100 tys. złotych 


Wielkie poruszenie w Krakowie 
aresztowanie znanego 
Korngol- 


— ale jakby naprzekór marzeniu o|da. Aresztowanie nastąpiło z pole- 


tem szczęściu świat się zbroi.“ 


cenia prokuratora. s 


Potworny mord rabunKowy 


Czterech bandytów 


z toporami napadło 


na zagrodę rolnika 


Niezwykle potwornego napadu do- 
konano we wiosce Nowy Dwór pow. 
inowrocławskiego, Około godz. 9-tej 
wieczór włamało się 4-ch uzbrojonych 
bandytów przez wybite okno do ku- 
chni a stąd do wnetrza mieszkania rol- 
nika Hermana Brendfelda, Napadnię- 
ty stawił bandytom opór i chwytająe 
topór, uderzył nim w twarz jednego z 
napastników, który zwalił się na zie- 
mię. W międzyczasie żona Brendfel- 


Oficer-bohater zginął w płomieniach 
ratując troje dzieci 


We wsi Zburacz koło Brześcia| znańskiem, następnie w Poznaniń, 
n/B., z nieustalonej przyczyny wy-| gdzie zaskrabił sobie wielką życz- 
buchł pożar, który przenosił się z|liwość kolegów. 


zagrody na zagrodę, tak że w krót- 
kim czasie cała wieś stanęła w pło- 
mieniach. Oprócz straży ogniowej 
w akcji ratunkowej brał udział 
mjr. Szamota, przypadkowy gość 
w pobliskim folwarku. Gdy się 


kazalo, że w ostatniej, objętej 


„niem chacie znajduje się troje 
nieletnich dzieci, oficer, nie namy- 
ślając się długo, wbiegł do chaty i 
zdążył powyrzucać dzieci przez 
okno. Sam jednak nie zdążył uciec, 
gdyż w ostatniej chwili zawalił 
się na niego dach płonącego domu. 


Wszelka pomoc okazała się 
suóźniona. Mjr. Szamota poniósł 
śmierć. Gdy wydobyto jego zwę- 
glone zwłoki, wieśniacy nie pozwo- 
Lili położyć trumny ze zwłokami na 
karawanie, lecz na własnych bar- 
kach odnieśli ją na cmentarz, od- 
dalony o 10 km. od wsi Zburacz. 
Ś. p. mjr. Szamota pełnił przez 
długi czas służbę w Lesznie Po- 


Epilog 
ponurej zbrodni 


W sądzie apelacyjnym w. Toruniu w 


odbyła sie onegdaj ponowna rozpra- 
wa przeciwko Zi-letniemu Feliksowi 
Czyżniewskiemu, zabójcy małżonków 
Ś. p. Lewandowskich z Sokolej Góry 
pod Golubiem. Zabójstwa Czyżniew- 
ski dokonał za to, że odmówili mu rę- 
ki córki p, J. Lewandowskiej, Sąd 
Okręgowy w Toruniu w marcu br, za- 
sądził zabójcę na łączną kare 10 lat 
więzienia, 


W Sądzie Apelacyjnym trybunało- 
wi przewodziczył sędzia sądu apela- 
cyjnego Kolarz przy współudziale S. 
A, Dudykiewicza i dr. Piziewicza. O- 
skarżał prokurator Poleski, oskarżo- 
nego bronił adwokat Przysiecki, Po 
ponownem rozpatrzeniu sprawy sąd 
zmienił oskarżonemu kare z 10 na 6 lat 
więzienia. 


WIELKA EKSPLOZJA W ROTTERDAMIE, 


wielkiej pralni rotterdamskiej eks plodował 
eksplozji cały dom legł w gruzach. Jedna osoba została zabita, a kilka cię- 
żko rannych. 


da raniła ciężko w twarz drugiego 
bandyte, przecinając mu czoło i pra- 
wy policzek uderzeniem wideł. W tym 
czasie nadbiegli bandytom z pomocą 
dwaj ich kompani, którzy związali 
ofiary, mszcząc się na nich w bestjal- 
ski sposób, katując toporami i nożami. 
Bandyci zażądali wydania im calej 
gotówki, zabrali jednak tylko około 10 
zł Była to reszta majątku Brendfel- 
da, Po dokonaniu napadu bandyci 
zbiegli w stronę wioski Bąkowo, do» 
kąd prowadzą ślady krwi na przestrze- 
ni blisko 1 km. 0 
Zarządzony natychmiast pościg nie 
dał rezultatu, Ofiarami napadu zajął 
sie dr, Milan z Dabrowy Biskupiej, 
który orzekł, iż niema nadziei ntrzy- 
mania przy życiu małżonków Brend- 
feldów. Dalsze śledztwo w. toku. 


jeden z kotłów, Skutkiem 


Zuchwały rabus 


napadł na 


Zuchwałego napadu dokonano w 
Warszawie, Gdy kasjerką sklepu ko 
lektury loteryjnej przy ul. Wolskiej, 
Szczecińska, przyszła by otworzyć 
sklep, napadł na nią widocznie już cza. 
tujący rabuś i ciężkim trybem żela- 
znym uderzył ją w głowę, następnie 
wyrwał jej z rąk torebkę, w której 
znajdowało się ponad 1.000 zł w gotów. 
ce i 30 biletów loteryjnych  Kasjerka 
zalana krwią upadła na ziemię, a ra- 
buś mimo pościgu zdołał zbiec. 


KoleKturę 


Nieprzytomną Szczecińską przewie- 
ziono taksówką do komisarjatu P.P., 
gdzie wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził rany głowy i po doraźnym 
opatrunku przewiózł ofiare zuchwałe- 
go napadu do domu, 

Powiadomiony o napadzie rabun- 
kowym Urząd Śledczy wszczął ener- 
giczne dochodzenie, które narazie nie 
naprowadziło na ślad rabusia. 

+ 


PRZNNRAZNNNNZZ ZZOZ Z nc 


Adwokat Korngold prowadząc 
różne sprawy swych  klijentów, 
miał nadużyć ich zaufania i złożo- 
ne u niego w depozycie pieniądze 
użyć na swoje prywatne cele. Krą- 
żą pogłoski, iż jednej ze swych kli- 
jentek, niejakie; Steinfeldowej, dr. 
Korngold sprzeniewierzył kwotę 
około 25.000 zł. Ogólna jednak kwo 
ta, jaką przywłaszczył sobie adwo- 
kat według krążących wiadomości, 
ma sięgać około 100.000 zł. 

Dr. Korngold pieniądze te prze- 
ważnie zużył na kupno dolarówek, 
mając nadzieję, że wygra poważ- 
niejszą kwotę, przewidywania te 
jednak nie sprawdziły się, a nawet 
stracił na kursie dolarówek. 


Mirwawy dramat 
małżeński 


W Warszawie rozegrał się krwa- 
wy dramat małżeński. Ranny zo- 
stał kulami rewolwerowemi w udo, 
rękę i kręgosłup 39-letni Kazi- 
mierz Daam, emerytowany kapi- 
tan W. P. Ciężko rannego Daama 
przewieziono do szpitala Ujazdow- 
skiego. 

Dochodzenia stwierdziły, że 
Daam nie żył ze swoją żoną. W 
piątek popołudniu Daam przybył 
do żony, przyczem między małżon- 
kami wynikła sprzeczka, która 
przybrala gwałtowną formę. W 
pewnej chwili Stefanja Daamowa 
wyjęła z biurka rewolwer i dała 
strzały do męża. Gdy Daam padł 
na podłogę, Daamowa wybiegła do 
sąsiadów z krzykiem: „Zabiłam 
męża”. Daamową osadzono w are- 
szele. 


Rto wyśrał w loterie ? 


Trzeci dzień ciągnienia 
Polskiej Loterji Państwowej, 


Przed przerwą: 

200.000 zł nr.: 66921, 
10.000 Z? nr.: 149893, 
5,000 zł nr.; 84279. 
2.000 zł nr.: 34859 
1.800 zi nr.: 59508 
500 zł nr.: 796 
154023 158104. 
| 460 zł nr.: 
55905 78036 
250 zł nr.: 
35810 37258 
87475 88027 
135804 139910 
200 zł Ur.: 
43834 48998 
51659 56695 57488 
12999 73067 78934 
99980 102110 118787 123721 
132547 135250 135467 138350 
154055 154547 158218 169330. 


164658. 
120793 
23421 


128945 157125 
29904 57389 


1800 
94942 
1868 
48106 
94314 
146038. 
2292 
44549 


24594 
109658 
13486 
49548 
109606 


35153 
159599 
14220 
55479 
110147 


39762 
167972 
34559 
74305 
118595 


15666 
47196 
63475 
60977 


42575 
51338 
72644 
92921 
128568 
152982 


35885 
51154 
63991 
86022 
127842 
142505 


Po przerwie; 


16740, 
22763 


10.000 zł nr.: 
5.009 zł nr.: 
2.006 zł nr.: 22863 
1.000 zł nr.: 119121, 

500 złnr.: 25828 
460 Zł nr.: 26394 
76586 111204 124512 
250 zł nr.: 28455 
51781 68050 78855 
98453 103552 123565 
200 Zł nr.: 2243 

21722 21886 26020 

44526 48621 55918 

67456 67526 69380 

80941 89204 93864 

100427 102233 106095 


119632, 
106039, 


80115 
32728 
141303 
44893 
89281 
159743. 
6661 
33106 
59091 
71597 
93655 
107862 


120195 
36548 
151125 
50347 
90581 


137676 
62895 
169943 
55277 
93049 


19107 
41679 
63300 
76896 
95643 
115515 


16995 
36323 
60960 
78802 
93941 
112898 


Wiadomości bieżące 


à 


Wtorck., 28 listopada 1933 r. 


Wtorek: Rufina. Wschód słońca 7.17; 
zach. 3.80. Wsch. księż. 13,47; z. 2,48. 


Środa: Saturnina. Wsch. siońca 7,19. 
zach 3,29. Wsch. księż. 14,03; z. 5,04; 
Czwartek: Andrzeja Wschód sł. 7,20; 
zach. 3,28 Wsch. księż. 14,23; z. 6,20. 


x DZISIEJSZY NUMER GAZE- 
XY“ wydajemy w. objętości 6 stron, Za- 
razem dodajemy bezpłatny dodatek 

DA GOSPODYNI“. 
x PTEN 


ydojewództwa centralne. 
BA) FAZA COR allida 


PRZYKRA PRZYGODA 
ŻYDKA NA SALI. 


Rajzesowi Wolfowi, występują- 
cemu w sądzie okręgowym w War- 
szawie w charakterze świadka, wy- 
darzyła się przykra przygoda. Mia- 
ńcwicie w czasie składania zeznań 
o Rajzes zachował się niezbyt 
Wsie: co zauważył policjant, 
pełniący służbę na sali sądowej. ; 

P. Rajzes Wolf tłomaczył się 
bardzo gęsto oświadczając, że jest 
człowiekiem bardzo nerwowem, że 
ma zaziębiony brzuch i zobowiązał 
się nawet przedstawić świadectwo 
lekarskie. Policjant uwierzył na 
słowo i ukarał p. Rajzesa Wolfa 
mandatem karnym w wysokości 
z! "zł | 

A . Zanieczyszezoną salę uprzątnęli 
posługacze sądowi. 


NADUŻYCIA W PIOTRKOWIE. 


W roku 1939 w wydziale drogowym 
magistratu piotrkowskiego zatrudnieni 
byli bezrobotni, którzy pobierali wy- 
nagrodzenie z funduszu dla bezrobo- 
tnych. 

Gdy urzędnik sporządzający tygo- 
„dniowe wykazy płac powołany został 
na ćwiczenia wojskowe, zastąpili go 
bezrobotni, którzy odtąd prowadzili 
całą kasowość 

Jeden z robotników, Ignacy Kału- 
ża, urządzał się tak sprytnie, że wpi- 
sywał większe sumy, przywłaszczająe 
sobie nadwyżki, Robotnicy zauważyli 
to, lecz bojąc się utracić pracę, milezt- 

, li. Dopiero po skończeniu prac zwró* 
) cili się do kierownika wydziału drogo- 
wego, donosząc mu o wszystkiem, 
Przeprowadzona rewizja potwierdzi. 
ja zeznania robotników i wykazała, że 
! (ałuża przywłaszczył sobie około 350 
złotych, 
| Sprawa oparła się o sąd i Kałuża 


bar 


skazany został na łączną karę więzie- 
nia przez 8 miesięcy, przyczem wyko* 
nanie kary zawieszono na lat 3. 


ZŁODZIEJE LEŚNI, 


Jeszcze w styczniu br. wybrało się 
kilku osobników na drzewo do lasu 
tuliczkowskiego. Zauważył ich gajowy 
i wezwał do opuszczenia lasu. Kiedy 

to nie poskutkowało, oddał strzał na 
postrach, Skutek był taki, że jeden ze 

__złodziejów doskoczył do gajowego i 
wyrwał mu rewolwer. Gajowy widząe 
niebezpieczeństwo począł uciekać, 
Opryszek strzelił za nim dwukrotnie, 
raniąc na szczęście tylko psa. 

Na doniesienie Woźniaka, zarządzi- 
la policja z Tuliszkowa obławę, w wy- 
niku której ujeci zostali Jan Guza, Jó- 
zef Sociński, Józef Glane i Stanisław 
Starzyński, wszyscy z  Tuliszkowa, 
Sprawa oparła się o sąd okręgowy 2 
Kalisza na sesji wyjazdowej w Koni- 

~ nie, który skazał Buze na 2 miesiące 
“aresztu, a pozostałych każdego na 
miesiąc, 


=- 


ma 


P> 


NAPAD RABUNKOWY pod ŁODZIĄ 


Pod wsią Dąbrówka pod Zgierzem 
3 bandytów napadlo na powracającego 
z Piątku handlarza Stanisława Wojdę 
ze Zgierza. Bandyci ubrani byli w 


palta z podniesionemi kołnierzami i 
mieli czapki nasunięte na oczy. Dwóch 
rzuciło się na Wojde, żądając pienie- 
dzy, trzeci zaś stał na czatach, 

Gdy Wojda odpowiedział, że niema 
pieniędzy, związali go, zrewiowali i 
zrabowali 3 zł 75 gr Oraz różne drobia- 
zgi, poczem zbiegli, — Mimo obławy 
sprawców dotychczas nie ujęto. 


Niałopolska. 


BEZCZELNOŚĆ HAKATYSTÓW 
MIESZKAJĄCYCH W POLSCE, 


Obywatele gminy Josefsberg w po- 
wiecie drohobyckim, lojalnie usposo- 
bieni wobec państwa, zakupili z okazji 
Święta Niepodległości Państwa Pol- 
skiego 20 nalepek, celem wylepienia 
ich na oknach. Gdy asesor gminy Fi- 
lip Schlamp zauważył nalepkę u go- 
spodarza Filipa Mohra, przystąpił do 
niego i oświadczył, że o ile parobcy | nauczycielki. 
bedą mądrzy, wybiją mu szyby (!!). Czy taka rzecz mogłaby się zdarzyć 

Rzeczywiście tejże nocy wybito ulw Niemczech? 


gospodarza Mohra szyby. 
noe urządzano pod oknami awantury 
i kocią muzykę obok domów gospoda- 
rzy, którzy wylepili nalepki na oknach, 
a szczególnie z wielką pompą urządze- 
no kocią muzyke pod oknem polskiej 


Ailkadziesiaąt rozporządzeń 


mocą prawa czyli tak zwanych de-jże dla omówienia tychże dekretów 
kretów Pana Prezydenta Rzeczy-|z dołączeniem III tomiku „Adwo- 
pospolitej Polskiej wyszło w osta-| kata i Doradcy Domowego“ jeszcze 
tnich tygodniach. o kilka dni się spóźnimy. 

Są to rozporządzenia bardzo Jesteśmy zawsze słowni, lecz 
ważne, o których Lud polski witym razem z powodu tej ważnej 


'|swym własnym interesie dokładniejsprawy musimy dołączenie III to- 


poinformowanym być powinien.jmiku przesunąć na czas między 
Chcieliśmy choć część tych rozpo-|3-cim a 12-tym grudnia rb. 
rządzeń dla użytku naszych Czy- Przy tej okazji zaznaczamy, że 
telników omówić też jeszeze w III|dla omówienia reszty nowych de- 
tomiku „Adwokata i Doradey Do-|kretów względnie ustaw, wydamy 
mowego*. dla Czytelników naszych w I kwar- 
Na to potrzeba nam jeszcze kil-| tale Nowego Roku — jeszeze jeden 
ka dni czasu. a mianowicie IV tomik „Adwokata 
Prosimy przeto naszych Czy-|i Doradcy Domowego“. 


telników by do nas nie mieli żalu,ł: 


Straszny czyn obłąkanej 


Na Wileńszczyźnie w pow. dziś-| Nieszczęśliwa kobieta tak silnie 
meńskim we wsi Urzece wydarzył| wzięła do serca tę wiadomość, że 
się wstrząsający wypadek zabój-|zamknąwszy się w mieszkaniu, cio- 
stwa i samobójstwa umysłowo cho-|sem siekiery zabiła 11-letniego sy- 
rej. Marja Szkuncikowa, wdo-|na swego, Juljana, a następnie tą 
wa, popadła w stan obłędu pod|samą siekierą poprzecinała sobie 
wpływem obawy utraty gospodar-|arterje na nogach i rękach i zmarła 
stwa, które posiadała na podstawie|z upływu krwi. 
aktu darowizny. Sąsiedzi, usłyszawszy krzyk 

Tragedja została spowodowana] mordowanego chłopca, wyważyli 
niewczesnym żartem jednego z są-|drzwi, lecz pomoc przyszła zapó- 
siadów, który, wykorzystywując|źno. W izbie znaleziono już zwłoki 
wrażliwość Szkuncikowej, wmówił|chłopca i nieszczęśliwą obłąkaną 
w nią, że sąd przeznaczył gospo-|w agonji. 
darstwo jednemu z jej krewnych. 


Zbrodniarze = bezbożnicy 


Pogrzeb zamordowanego prob. w Łukowie 


Dnia 21 bm. 
rafji Wandów pod Łukowem od- 
był się manifestacyjny pogrzeb za- 
mordowanego przez niewykrytych 
złoczyńców ks. proboszcza Franci- 
szka Giżińskiego, powracającego 
od chorego, oraz towarzyszącego 
mu. gospodarza Kazimierza Ple- 
skota. Ponieważ zaraz po bytno- 
ści księdza zmarł chory Franci- 
szek Piskulski, pogrzeb więc od- 
był się wspólnie i trzy trumny po- 
chowano obok siebie. 

Na uroczystości 


na cmentarzu pa-|boszcza, ludność udała się do spo- 
wiedzi i Komunji św. w tak wiel- 
kiej liczbie, że zabrakło komuni- 
kantów. 

Jak wykazuje dochodzenie 
wstępne, mord nie miał celów ra- 
bunkowych, była to zemsta ze stro- 
ny komunizujcych bezbożników, 
z którymi walczył zmarły tragicz- 
nie proboszcz. Ks. proboszcz i od- 
wożący go gospodarz zostali zabici 
uderzeniem topora, proboszczowi 
zdjęto obuwie, pozatem nie rusza- 


pogrzebowe|no garderoby i rzeczy, jakie miał 


przybył JE. ks. biskup dr. H.|przy sobie. Tak samo i gospoda- 
Przeździecki, który odprawił na-|rzowi nie nie zabrano. 
bożeństwo żałobne i eksportował Jest to zatem dalszy ciąg akcji 


bezbożniczej, która na terenie pol- 
Skim przejawia się w profanowa- 
niu świątyń, rozbijaniu krzyżów i 
figur przydrożnych, napadach na 
plebanje i t. p. 


ciała pomordowanych. Pogrzeb od- 
był się przy wielkim udziale ludu, 
w obecności p. starosty łukowskie- 
go Wzruszona i przejęta do głębi 
tragicznym zgonem swego pro- 


Nie kupuj kota.w worku 
Przyjrzyj się temu, za co płacisz. Kupując 
żarówkę, chcesz mieć dobre światło, żądał 
więc żarówek szlachetnej marki, zapew 
niającej Ci największą ilość świotło przy 


minimalnem zużyciu prądu. 


Przez całą] TRZEBA RATOWAĆ ZAGROŻONĄ 
ZIEMIĘ, 


W związku z ogłoszoną przez To- 
warzystwo Kredytowe Ziemskie we 
Lwowie licytacją 21 polskich majątków. 
ziemskich we wschodniej Małopolsce, 
w kołach ukraińskich podjęto akcję 
wzięcia zorganizowanego udziału w 
licytacji, 

Sprzedane mają być folwarki w na. 
stępujących powiatach; jaworowski, 
żółkiewski, sokalski, kałuski, horodeń- 
ski, złoczowski, rohatyński (dwa) brze- 
ski, łaski, mościeki, podhajeeki (dwa), 
zaleszezycki, borszczowski, samborski 
(dwa) i ezortkowski. 

Ogólna suma ceny wywoławczej 
wynosi około dwanaście miljonów zł. 
Licytacje odbyć sie mają w połowie 
grudnia br. 

Zaprzepaszczenie chociażby jednego 
morga ziemi polskiej jest poprostu 
zdradą narodową. 4 


ZUCHWAŁY NAPAD OPRYSZKÓW. 
NA KONDUKTORA POCIAGU 


W pociągu osobowym między Sano. 
kiem a Nowosielcami dokonała banda 
opryszków  zuchwałego napadu na 
konduktora, usiłując go wyrzucić z 
biegnącego pociągu. Jedynie dzięki 
pomocy pasażerów, udało się udare- 
mnić zbrodniczy zamiar, Przyczyną 
ataku na konduktora było jego sta- 
nowcze wystąpienie przeciwko  ogry* 
waniu w karty pasażerów przez oszuū- 
stów, grasujących bezkarnie na tej 
linji, 


ECHA ZAJŚĆ W GRODZISKU. 


Dnia 22 czerwca br. doszło w Gro. 
dzisku do tłumnych ekscesów, Dnia na: 
stępnego zebrał się na drodze w Gie 
dlaroawej tłum, który komentował to 
zdarzenie, a Wawrzyn.Suszyła miał się 
wyrazić wówczas do zgromadzonych, 
że już nie trzeba iść do Grodziska, lecz 
należy wybić policję na miejscu. 

Za czyn ten odpowiadał osk., Suszy- 
ła przed sądem okręgowym w Rzeszo- 
wie i zasądzony został za występek z 
art. 154 par. 1 — na 10 miesięcy wiezie- 
nia, 


Najważniejsze na dziś 
hasła chłopskie: 


1) Podniesienie cen za produkty 
rolne. 


2) Zmniejszenie cen towarów 
przemysłowych i monopolowych. 


3) Umorzenie zaległych podat- 
ków aż do końca roku 1932 i wstrzy 
manie ściągania podatków do cza- 
su podniesienia cen za produkty 
rolne. 


4) Zmniejszenie dlugów, w sto- 
sunku do obniżenia się cen za pro- 
dukty rolne. 


Str. 6. 


Spowi 


Prasa budapeszteńska bardzo|biłeś wobec swego ojca. 


obszernie zajmuje się straszną 
tki (o czem już donosiliśmy ). 

mordu nie 
swego czynu, mówi, 
życiu siekiery 


tywy zbradni, odpowiedział: 


rozdała ae. mężczyznom. 


15 lat więzienia? Prawda?“ 


gö na drogę. 
Po przybyciu 


no King-Konga. 
straszne wrażenie. 


zwała go 


rzuty z powodu 


na nowo. 


Zakrwawione ręce 
szlafrok matki. 


nie miałem pieniędzy. 


dyni pożyczyć pieniędzy. 


stkiego. Powiedziała mi: 


G 


Wszyscy 
pomyślą, że on był moralnym zbro- 


AZETA GRUDZIĄDZKA: 


edź chłopca-matkobójcy 


Nr. 


Dla zorjentowania się w, spra: 


karzy wenerologów, m. in. zwró” 
cono się z prośbą o wypowiedzenie 
Zamiast, się do prof. Pieńkowskiego. 


przez kolegów w szkole. dA 
Wynik sprawy oczekiwany jest 


koszuli musiałem nosić bluzki dam- | 


Podl. 


140. 


wie sąd zwrócił się po opinję "do le > 


zbrodnią, dokonaną przez 15-let-|dni sprawcą, wiesz przecież, jak| skie. ze zrozumiałem zainteresowaniem 
nieg» ucznia gimnazjalnego Djam-| ojciec z matką żył“. Zemplen stanie przed sądem dla SPA ffa „sferach prawniczych, 
zego Z emplena na osobie swej ma- Potem poleciła mi spisać zezna-| młodcianych. Wobec przyznania |J Jak * lekarskich. 
nie na papierze. Usłuchałem jej ijsię do winy, proces odbędzie się| ==*=s=============xzmzaran 
Chłopiec opowiada, iż od chwili| wyszedłem z domu i opuściłem Bu-|już za tydzień. Cały Budapeszt ze 
zmrużył oka. Żałuje| dapeszt, aby zbiec do Austrji. zrozumiałem  podnieceniem  ocze- Zamordewanie Hapłana ‘y 
że nigdy w Wiele cierpiałem przez matkę.|kuje rozprawy sądówej młodego wraca ace$o od chocego 
w rękę nie weźmie.|Przez nią chodziłem ubrany wj zabójcy. ` sy . 7 
Komisarzowi, który pytał go o mo-|łachmany, byłem, wyśmiewany We wsi Wandowo pod Buko- * 
wem w woj. Lubelskiem zaniordo- 
— Nienawidziłem matki, ponie- wano ks. proboszcza Gizińskiegć 
waż zrujnowała ojca i mnie. Za- S K d i ANS wsi Komin, Kazinie- 
iadze rza Oleszkowa. 
brala mam RE aa pien ae i Zcze ająca ziewczyna Ki; aa wyjechal wieczo- fi 
rem do chorego do wsi Komin. Na | 
szę pana, dostanę zapewne 10 albo Dziwny wypadek urojenia histerycznego A aE D księdza, ubranego f 
Chłopiec opowiada, iż na jakiś W Przemyślanach wydarzył sięjpsim głosem. Przerażeni rodzice spro-| W szaty liturgiczne i na odwożące- 
czas przed zbrodnią chciał wyje-| zagadkowy wypadek urojenia histe-| wadzili księdza, którego obecność do-| S“ gO gospodarza z Pleszkowa, na- g Í 
chać do klasztoru Cystersów, gdzie| rycznego. prowadziła dziewczynę do przytomno- padli nieznani dotychezas złoczyń- 
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